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Rozdwojenie władzy. 


Lwów 25. marca. 


Przesilenie gabinetowe w Prusiech na razie 
przynajmniej zażegnane. Powtarzamy w Pru- 
siech — bo w Niemczech pozostaje pozornie wagy- 
stko, jak było. Generał Caprivi nadal pozostaje 
kanclerzem rzeszy. W Prusiech natomiast stosun- 
kowo radykalne zaszły zmiany. Ustąpił hrabia 
Zedlitz ze stanowiska ministra oświaty i miejsce 
stanu Bogge. Uzy hrabia 
Zedlitz był wytrawnym mężem stanu i fachowym 
ministrem oświaty, tego w tej chwili rozbierać 
nie chcemy, faktem jest, że był prononsowanym 
politykiem.  Przedłożeniem szkolnem jasno i do- 
bitnie skreślił swoje stanowisko. O jego następcy 
wiadomo tylko, że jest biurokratą, że się przeko- 
naniami swojemi przechyla do konserwatystów — 
będzie on musiał barwę swoją dopiero pokazać. 
Los hrabiego Zedlitz.. podziela także generał Ca- 
privi w charakterze swoim, jako prezydent gabi- 
netu pruskiego. Ustępuje on z tego stanowiska 
i złożył tym krokiem dowód pewnej stałości prze- 
konań politycznych. W sprawie reformy szkolnej 
podzielał zapatrywania swojego kolegi, hrabiego 
Zedlitza, bronił w Sejmie jego projektu i z tego 
stanowiska logiczne wyciąga konsekwencje. Z 
wielu stron starano się przekonać generała Ca- 
privi'ego i wmówić, że ustąpić nie potrzebuje, bo 
w reformie szkolnej nie jest zbyt angażowany. 
Namowy te były jednak bezskuteczne. Generał 
Caprivi nie jest jaż prezydentem ministrów pru- 
skich. Stanowisko to zajmuje od dzisiaj hr. Eulen- 
berg. Czy w ten sposób przesilenie załatwione ? 
Niemcy i Prusy będą w kłopocie z odpowiedzią 
na to pytenie, w najlepszym bowiem razie zała 
twienie moża się odnosić do — rządowego przed- 
łożenia szkolnego. Zachodzi natomiast obawa 
przesilenia poważniejszego. Wraz bowiem z osta- 
tnia publikacją w urzędowym Reichsanzeigorze 
rozpoczyna się rozdwojenie, jezeli tak powiedzieć 
można. psychologiczne, w rządzie berlińskim. 
Dotychczas państwo niemieckie i Królestwo pru- 
skie miały wspólną samowiedzę w cesarzu, sejmie 
dwadzielnym i kanelerzu; od tej chwili najwa- 
żniejszy może organ rządowy, bo kanclerz- 
prezes ministrów przepoławia się na dwa. „Nie 
ułatwia to ani jedności, ani sprężystości działań 
rządowych. Ponieważ hegemonja pruska więcej 

nacey, więcej waży od federaeji niemieckiej — 
okoliczność ta dwnosobowości najwyżamego bez- 
ośiedniego urzędu. federacyjnego hez urzedu 
pruskiego będzie sprowadzała tak wielkie niedo- 


jego zajmuje sekretarz 


` godności, że chyba dłago nie potrwa. — Tylko 


karność dziennikarstwa niemieckiego nie pozwala 
mu zbyt namiętnie wyciągać wniosków z wy- 
padków, a wypadków samych podciągać pod 
istotne ich przyczyny. Najostrożniejszy przecież 
umysł widzi, że zamysły Wilhelma II. nie bie. 
gną po żadnej linji prawidłowej, że żadna mate- 
matyka logiczna nie wykreśla im kierunków, że 
raczej są one dziećmi chwilowego porywu, a je- 
żeli pod niemi wsanystkiemi spoczywa jakaś myśl 
rdzenniejsza, głębsza, i przez to spokojniejsza i 
trwalsza, to — przysypuje ją tyle lekkiego pyłu, 
tyle zbytecznego kwiecia, przystojniejszego dzie- 
ciom raczej. niż mężom dojrzałym że nie wąt- 
piąc o oryginalności, nawet o względnej wyższo 
ści człowieka, postawić jednak trzeba pytanie: 
czy jest to rzeczywiście oryginalność i wyższość 
historyczna — dla dziejów politycznych wartość 
jakąś mająca? 

Bismarczycy mają teraz doskonałą sposo- 
bność do tego, co Niemcy obejmują wyrażeniem 
Capital schlagen. Naraz zaczęło się i prawo 
szkolne, i fundusz gadzinewy bez wyrażnego wy- 
rseczenia się pretensji przez spadkobiercę praw 
Jerzego V. i przesilenie gabinetowe i niepe- 
wność w polityce zagranicznej. Gdyby Bismark 
nie był tak sędziwym, chociaż sędziwość tę nie- 
oszacowany nieuk z Monachjum, dr. Schwenin- 
ger oddawszy się wyłącznie tylko konserwacji 
ekskanclerza, umie jakoś podpiera* i łatać — 
gdyby nie zbliżający się siedmdziesiątyósmy rok, 
kto wie, czyby nie zaczęto uczusać magne- 
tycznego bieguna we Friedrichsruhe ? Bzczegól- 
niej narodowcy, których tak lęka się Wilhelm 
I. — nie gnicwaliby się na los, gdyby im zno- 
wu dał Bismarka — a dał o jakie dziesięć lat 
młodsze, o. W Karlsruhe niedawno o nim tylko 
myślano głośno na bankiecie dwadziestopięciolecia 
stronnictwa liberalnego. Nowe czasopismo w Ko- 


lonji, za pieniądze zapewne lauenburskie, popie- 
A rał będ 


ędzie sprawę polityki bismarkowskiej w 
Niemczech. Niestanowczość nowego kursu konie- 
cznie musi nasuwać umysłom kurs dawny, iako 
lepszy. Rok bieżący dopiero pokaże, czy Wilhelm 
II. może być człowiekiem historycznym; Bismark 
jaż się nim stał i jest. 


korespondencje. 


Wieden 23. marca. 

(Regulacja waluty. — Skand:liczna sprawa.) 
Wojskowe czasopismo Reichswehr wystąpiła 
z artykułem, w którem regulacja waluty przed- 
stawia się z innej zgoła strony, aniżeli z finan- 
sowej. Nawiązując do przemówienia jednego 
z członków ankiety, przedstawia Reichswehr re- 
gulację waluty jako konieczność ze stanowiska 
wojskowego, gdyż tylko w ten sposób uzyskać 
może państwo skarb wojenny w złocie. W ten 
sposób przedstawiona sprawa uniemożliwia co do 
samej kwestji regulacji wszelką dyskusję, a już 
z pewnością Koło polskie — o ile przedstawie- 
nie rzeczy przez Reichswehr jest prawdziwem, 
zrazygnować musi z wszelkiej opozycji. Ale i 
z innego eszcze stanowiska rewelacje wojskowe- 
go organu zasługują na uwagę. Z chwilą podję- 
cia przez rząd akcji regulacyjnej ogólnie sądzo- 
no, że pokój zapewniony być musi na dość dłu- 
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wielką operację finansową. W oświetleniu Reichs- 
wehr odwrotnie zdaje się, jakoby regulacja wa- 
luty była ostatnią czynnością, potrzebną do po- 
gotowia wojennego, a raczej zdaje się, jakoby o 
regulację waluty w ogóle nie szło i że takowa 
w rezultacie nawet do skutku nie przyjdzie, gdyż 
wszystko dąży tylko do jednego celu: do uzy- 
skania skarbu wojennego. Jeżeli rząd nagroma- 


( dzi w kasach za kilkakroć sł. złota, a raczej eko- 
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ro tylko zdąży do zamiany swych olbrzymich 
zapasów kasowych na złoto, co wszakże w ciągu 
kilku miesięcy stać się maże, skarb wojenny jest 
już gotowy. W razie wojny odpada zatem potrze- 
ba zaciągnięcia na samym wstępie i w na'gor- 
szych warunkach pożyczki, złoto idzie na wyda- 
tki wojenne, a dalej następuje pożyczka we- 
wnątrz monarchji za pomocą asygnat państwo- 
wych o przymusowym kursie. Jeżeli tak rzecz 
weźmiemy to w istocie szkoda tylko długich dys- 
kusyj, sprzeczek i swarów, co do wysokości re- 
lacji i innych szczegółów regulacji waluty, która 
w rzeczywistości wcale przeprowadzoną nie z0- 
stanie. Rzecz prosta, że piszę to wszystko tylko 
na wiarę zacytowanego organu wojskowego, nie 
wypowiadając wcale własnego zdania. 

Brzydka sprawa, o której milczy całe nie- 
mal dziennikarstwo wiedeńskie, wyszła na jaw 
w zarządzie tutejszych telefonów. Pięciu urzę- 
dników carządu wystósowało do ministra han: 
dlu memorjał pełen najcięższych zarzutów prze- 
ciwko dyrektorowi Towarzystwa. Zarzucano mu 
w pierwszej linji, że nadużywając swej władzy 
polecił oficjalistkom by przywoływały go za- 
wsze, skoro kancelarja cesarska, ministerstwo 
spraw zagranicznych, ambasady,  znaczniejsi 
bankierzy i t. d. żądają rozmowy. Dyrektor 
podsłuchiwał te rozmowy i fruktyfikował je na 
giełdzie, a może też w kierunku politycznym. 
Nadto zarzucono mu, że nadużywając swej 
władzy, wywierał presje na zajęte przy telefo- 
nie oficjalistki i wprowadził demcralizację, której 
szczegóły usuwają się z pod opisu w piśmie 
polskiem. Minister handlu przekonawszy się o 
słaszności zarzutów, natychmiast dyrektora usu- 
nął i oddał zarząd prowizorycznie urzędnikom 
ministerstwa; równocześnie rozpoczęto kroki 
celem upaństwowienia przedsiębiorstwa  „Nieza- 
wisłeś dziennikarstwo wiedeńskie, które rok 
rocznie pobiera stałe łapówki od zarządu tele- 
fonów, zamiliezało o całej sprawie, mimo, że 
memorjał, adresowany do ministra, wyszedł w 
uruku”r'kursujo-po"Wiednia-w- tysiącach egzem 
plarzy. Sprawiedliwość każe mi zanotować, 
że Scharffa Sonn. u. Montags Ztg. jakoteż 
antisemicki Volksbłatt przyniosły jednakże o tym 
skandalu wzmiankę. 

Adin. 


Żer dla Moskali... 


Niespodziew.ne przesilenie ministerjalne w 
Berlinie, nuszące nawet na sobie cechy przesile- 
nia państwowego — stało się istnym żerem dla 
polityków i dyplomatów rosyiskich. Gauiiam też 
w Petersburgu jest powszechne i nigdy w stoso- 
wniejszą porę dla Rosji nie mogły zaskoczyć wy 
padki w Niemczech. Wyklinane i ośmieszane 
przez publicystów rosyjskich formy i duch kon- 
stytucyjny zachodniej Europy, tym razem oddały 
niedźwiedzią przysłagę despotycznej i autokraty- 
cznej Rosji—duch ten właśnie korzystając z praw 
i swobód obywatelskich, rozwinął taką potężną agi- 
tację przeciw nowemu kierunkowi rządu pruskiego 
na polu szkolnictwa, że rząd cofnąć się musiał, 
a cała stąd wytworzona sytuacja wewnętrzna, 
nie zostanie bez wpływa na politykę zewnętrzną 
Niemiec. Już dziś z przekąsem piszą w Peter- 
sburgu, że Prusy zaczynają się stawać krajem 
niespodzianek, a rząd nie ma odpowiednich sił 
i odpowiedniego poparcia w społeczeństwie nie 
mieckiem, aby mógł pójść nowemi drogami... 

Czy istotaie tak jest — nie należy przesą- 
dzać, a jedna, dość zresztą slna zawieracha mi- 
nisterjalna, nie może definitywnie decydować o 
przyszłości — ale faktem jest, że rząd rosyjski 
oddaje się w tym kieruaku różowym nadziejom 
i na nich buduje zamki — może być na lodzie, 
ale buduje... Nie trzeba też sądzić, aby politycy 
rosyjscy łndzili się tem, że stary Bismarck wró- 
ci do rządów — w to w Rosji, bynajmniej nie 
wierzą i uawet nie życzą sobie, raz dlatego, że 
obecni koryfeusze polityczni w Petersburga nie 
mają najmniejszego zaufania do żelaznego, a dziś 
żartego przez rdzę księcia, a powtóre, wiedzą 
tam nad Newą dobrze, iż kogo raz zepchną wy- 
padki, lub ludzie z takiego kunia, na jakim 
Bismark tyle lat siedząc, zestarzał się — ten już 
drugi raz z tego samego konia komenderować 
nie będzie, bo 1 koń już kopytami trzasnął... 

Ale w Rosji liczą na co innego. Dyploma- 
cja moskiewska już zaciera ręce, czuje w po- 
wietrzu żer i spodziewa się zamieszania w Niem- 
czech, a przedewszystkiem w Prusach u góry, 
w środku i u dołu; liczy na taką sytuację .we- 
wnętrezną cesarstwa niemieckiego, która skrępuje 
Prusom nogi i ręce na zewnątrz, a nadto tak 
nazwany „nowy kurs“ polityczny, inaagurowany 
i z taką energją prowadzony przez cesarza Wil- 
heima II., zacznie spadać ni łeb, na szyję... 
Tak się spodziewają w Petersburgu i, co pra- 
wda, nadzieje ich nie są nieuzasadnione, przy- 
najmniej do pewnego stopnia. 

Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, że 
dyplomacja rosyjska z całą siłą i perfidją roz- 
winie swoją działalność teraz przeciw osłabieniu 
trójprzymierza i nie ulega także wątpliwości, że 
dokładać będzie wszelkich starań, aby je rozbić 
i stworzyć w Europieinną kombinację polityczną, 
któraby zapędy Berlina okiełznała. Cokolwiek 
się robi w Europie, straszne widmo wojny zbliża 
się coraz bardziej, a w Rosji wiedzą o tem i czu- 
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mocniej przekonani, że bez względu na stron- 
nictwa polityczne w Prusach, a nawet i w in- 
nych krajach Niemiec, Rosja poważnych soju- 
szników już tam nie ma i tylko liczy na złe 
skutki, wynikające z kolizyj i staré wewnę- 
trznych, które dla Rosji są i będą zawsze po- 
krzepiającym żerem. 


Z prowincji. 

Rudki 10. marca. (Przedstuwienie amatorskie.) 
Za staraniem ludzi dobrej woli odbyło się u nas dnia 
37. lutego b. r. przedstawienie amatorskie w Bali 
rady powiatowej. 

Odegrano dwie komedje Aleksandra hr. Fredry: 
„Pierwa lepsza“ i „Nikt manie saa“. 

Przed przedstawieniem i między aktami wygło- 
Szono poetyczne utwory Aleksandra, Jan Aleksandra 
i Andrzeja hr. Fredry. (Gra smaterów i deklamacje 
wypadły bardzo dobrze. 

Dochód czysty był, jak na nasze stosunki, bardzo 
znaczny, wynosił bowiem przozło 60 zł. Przezna 
czono go na poinnik Aleksandra hr. Fredry. 

Po przedstawienia odbyła się aabawa z tańcami, 
która się przeciągnęła do białego dnia. 

Za miłą rozrywkę, połączoną z dobrym celem, 
winniśmy wdzięczność szczerą panom  iniojatorom, 
którzy mieli do pokonania nie małe trudności wobso 
braku środków materjalnych, szanownym amatorom 
za poniesione trady i wyborną grę, a radzie powia- 


towej za pozwolenie urządzenia teatru amatarskiego 
w swoim obszernym i bardzo do tego odpowiednim 
lokalu. 


Tatejsza publiczność cieszy się nadzieją nastę- 
pnych przedstawień, gdyż, jak słychać, hrabia mar- 
szałek pozwolił i na przyszłość korzystać z lokalu 
rady powiatowej i amatorom na chęciach nie zbywa, 
szkoda tylko, że tracimy znakomitą siłę, dotychcza- 
sowogo reżysera, p. Krudowskiego, inżyniera rady 
powiatowej, który się przenosi do Bochni. 

Brody 21. marca. (To i owo). Towarzystwo 
pedagogiczne urządza podczas postu publiczne odczyty 
na cele dobroczynne; pierwszy odczyt wygłosi d. 25. 
bm. prof. gimnazjalny p Szyndler o „Władzy ksią. 
żąt p lskich w wieku XII. i XII.“ Wstęp 20 ct. 
Filja tutejszego „Sokoła“ występuje po rez pierwszy 
i odegra d. 26. bm. komedję Abrahamowicza i Zie- 
lńskiego „Dobry Numer.“ Dochód na bndowę wła- 
snego budynku. 

Dziś -egromadziło się ranczycielstwo, by zasta- 
nowić się, jakich środków uż:ć, by krzywdę wyrzą- 
dzoną przez zaliczenie Brodów do III. klasy pod 
względem płacy, usunąć. Uchwalono udać się z prośbą 
do zarządn głównego, posła p. Salego i dzienników 
krajowych z przedstawieniem o naprawienie wyr:ą- 
dzonej krzywdy. 

(F. L.) Zalsszczyki 18. marca  (Pokorna 
prośba). Nasz przesławny magistracie, — miasta 
wy ojcowie, — jak się o nas tu Staracie, — niech 
się każdy dowie! — Że się w błocie aż topimy, — 
raniejsza zre -= 0 t0, — piszą bowiem, że w sto- 
licy — kraju także błoto. Leoz do błota i ciemności, 
trochg to za wiele.. Tak nie postępują sobie — mia- 
sta przyjaciele! — Od tygodnia w tych ciemnościach 
— miasto całe tonie, — nawet przed zwierzchno: 
ścią sminną — latarnia nie płonie, — Nasz pan 
bnrmistrz jest we Lwowie — na wiłegiaturze — a 
my tu w ciemnościach brodzim, — jako myszy 
w dziurze. — Wszyscy chodzą tn wieczorem — 
z bardzo wielką trwogą; — gdybyś dostał  Apuehti- 
na, — to nie wiesz od kogo? — Łamiem kości, 
kręcim nogi, — rozbijamy nosy, -- z błota tego i 
ciemności — niejeden jest bosy — i kaleką. A dla- 
czego? — Że „ałują odrobiny — oleju skalnego! 
Hej oieowie, rajce miasta — miejcież raz sumienie l 
— Niech się wkrótce ta egipska — ciemność 
w światło zmieni. — Bo gdy dalej postępować — 
tak ładnie będziecie, — przy wyborach w senatory 
— z pewnością pójdziecie. — I będziecie też epitaf 
mieli ładny, taki: „ŻZałowali nam oleju, — więe 
poszli w duraki!* 

(n.) Przemyśl 23. marca, (Towarzystwo dra- 
małtyczne. — Koncerta). Tutejsze Towarzystwo dra- 
matyczne, które należało ongi do najwybitniejszych 
w kraju, chyli się coraz więcej ku upadkowi; Świad- 
czy o tem liczba przedstawień amatorskich, z każdym 
rokiem szczuplejsza, świadczy również fakt, że sym- 
patja, jaką towarzystwo cieszyło się dawniej, została 


w ostataich czasach bardzo podkopaną. Że utrata 
cenniejszych sił towarzystwa — wskutek przeniesień 
służbowych — wpłynęła w pierwszej linji na obni- 


ruchu w towarzystwie, to rzecz niezawodna, 
ale w równej 1aierze przyczyniła się do tego i ta 
okoliczność, że w towarzystwie wyłoniła się partja, 
która kierownictwo sceny ujęła w swoje wyłącznie 
ręce, sama jedynie na deskach się popisywała, a in- 
nych — po za tem gronem stojących sił, do udziału 
w przedstawieniach nie dopuszczała. Gronko to, 
zwykło się bawić dla siebie, nazywano je też z prze- 
kąsem „towarzystwem wzajemnej adoracji”. 

Wśród takich stosunków, zagrażających egzy- 
steneji towarzystwa, pożądaną była zmiana dotych- 
czasowego zarządu towarzystwa, ozego też dokonano 
na ogólnem zgromadzeniu członków, odbytem w dnu 
wczorajszym, pod przewodnictwem p. Gamskiego. 
Zgromadzenie, stosunkowo bardzo liczne, przedysknto- 
wało nie jedną, dotąd praktykowaną  niewłaściwość, 
a przy wyborze nowego wydziału, kierowało się za- 
sadą, aby do zarządu wprowadzić siły świeże, zdolne 
do usunięcia anomalij i wprowadzenia towarzystwa 
na lepsze tory. Po nowym prezesia, którym wybrano 
dra med. p. Dukieta, jak niemniej po całym wy- 
dziale, a specjalnie po nowych jego członkach, spo- 
dziewamy się że potrafią pozyskać dla towarzystwa 
dawną wziętość i uczynią zeń odnisko prawdziwego, 
ogólnego życia towarzyskiego. 

Na zgromadzeniu powyższem zamianowano p. 
Franc. Żygulskiego, inż. kol., przeniesionego 
stąd do Rzeszowa, a bardzo dia tutejszej sceny ama- 


żenie 
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o 8. rano 


= 


towarzystwa. 

Bardzo ważną uchwałę powzięło też zgromadze 
nie. postanawiając, ażeby Towarzystwo 
posiadające salę, jedyną w mieście, nadającą się dli 
widowisk scenicznych, nie wynajmowało tej sali za 
żadną cenę dławidudom, zjeżdżającym tu rokrocznie 
z operetka niemiecką, a ustępowało jei tylko sabwen* 
cjonowanym teatRom polskim i rnskim. Postanowienie 
to uszczu:li znaczńhię dochody towarzystwa, ale z d:u 
giej strony będzie miało tę moralną zaletę, że uwolni 
Przemyśl od najazdn VOwdraussen ów. 

W ubiegłą niedzielę odbył się tu koncert śpie 
waczki operowej p. Camilowej.i harytonisty p. Bern- 
hardta. Program i mykowanionegoł zachwyciło 
publiczność; koncert pod względem „artystycznym po- 
wiódł się do konale. 

W piątes, 25. bm. 
koncert w sali ratuszowej. 


odbędzie się drugi takiż 


KRONIKA. \ 


„Listy z kraju niewoli“. Pod tym tytulem 
rozpoczynamy w poniedziałkowym numerze cykl ar- 
tykułów, przadstawiających wewnętrzne stosunki w 
Królestwie polskiem. Autor, którego nazwiska z ła- 
twych do zrozumienia powodów wymienić nie mo- 
żemy — jest osiadłym z dawien dawna w Kongre- 
sówce obywatelem, znanym w literaturze. Spisnje 
więc własne, bardzo trafne obserwacje. Pierwezy 
artykuł traktuje o policji miejskiej. 


Kalendarz. Sobota (26): Emanuela. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 59, sacnód o godzinie 6. 
minut 13. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wedne 
i błotne w cgślności. 

Nokrologja. W Warszawie zmarła Felicja z Gal- 
lów Kłeczkowska, wdowa po adwokacie, matka 
b. docenta Politechniki lwowskiej. 

Kradzież literacka w „Kurjerze lwowskim”. 
Zamieściliśmy w dniu wozorajszym protest czcigodne- 
go księdza Zygmunta Chełmiekiego przeciw niepra- 
wnemu przedrukowi nowelli jego „Ben ti vi“ 
w Kurjerze lwowskim. Słusznie nazwał ks. Cheł- 
mieki fakt ten postępkiem, uwłaczającym 
najkardynalniejszym pojęciom przyzwoi- 
tości literackiej, gdyż szczególniej w naszych 
stosunkach, w których prava piórem zalicza się bez- 
względnie do 1zędu poświęceń osobistych, okrada- 
nie polskiego autora z jego skromnego dochodu, 
jest wstrętnym wyzyskiem, zasługującym 
na bezwzględne potępienie. To też z obu- 


rzeniem  najwyższem  konstatujemy, iż redakcja 
Kurjera lwowskiego systematycznie uprawia ten 
proceder haniebny już od dłuższego czasu, pewna 


bezkarności wobec autorów warszawskich. Redaktoro- 
wie Kurjera lwowskiego, zapełniający swój organ 
skandalem i przedrukami, zechcą nie zapo- 
misać tak szumnie przez siebie wygłaszanych haseł 
na temat wyzysku pracy przez kapitał! 

Do wiadomości urzędu budowniczego podaie- 
my, że restauracja domu przy ulicy Sykstuskiej 1. 11 
odbywa się w ten sposób, iż lada chwila rudera ta 
może runąć i spowodować katastrofę. Należałoby wy- 
słać natychmiast komisję, któraby dokładnie oglą- 
dnęła walącą się chałupę i wydała stosowne zarządze- 
nia. Dodać musimy, że szynk, znajdujący się w par- 
terowych lokalnościach, jest dotychczas otwarty !! 

Wystawę szkiców w tutejszym ealonie sztuk 
zwidziło w pierwszym dniu jej otwarcia 520 osób, 
onegdaj zaś przeszło 700. Artyści malarze i rzeźbia- 
rze zapowiedzieli nadesłanie jeszcze wielu dzieł, które 
zapełniać będą miejsca, opróżnione po rozsprzedanych 
szkicach i w ien sposób wystawa ustawicznie będzie 
świeżą i zapełnioną. 

Wilki ciągle spacerują po Bnkowinie. W osta- 
tnich dniach gromada tych drapieżców pojawiła się 
pod Jakobenami i zrządziła wielkie szkody wśród 
bydła. 

Ogromna wzburzenie panuje pośród ludności 
w Czerniowcach z powodu niebywałej drożyzny mięsa. 
Magistrat, jak wiadomo, zarządził, aby rzeźnicy sprze- 
daw.li oddzielnie mięso, a oddzielnie kości. Rzeźnicy 
zastosowali się do rozporządzenia, ale podnieśli cenę 
mięsa bez kości na 70 et. za kilogiam, z kośćmi zaś 
na 56 et. 

Sprawę kartelu rzeźników poruszono w radzie 
miejskiej, onegdaj zaś obradowała nad tem ankieta, 
zwołana przez magistrat. 

Manewr wyborczy. Rumuńska gazeta, wycho- 
dząca w Czerniowcach, zamieściła doniesienie, iż od- 
dalony ze służby radca domen funduszu orjentalneg», 
br. Mikołaj Mostatza, w najbliższym czasie będzie 
przez 1ząd centralny zrehabilitowany i przywrócony 
do dawnej godności urzędowej. W operetkowem Ży- 
ciu naszem — pisze dłag. pol. — możliwemi są 
wszelkie dziwolągi, więc też i w dapym wypadku 
trudnoby twierdzić, ażali protekcja i intryga okażą 
się bezsilnemi. Atoli to jest faktem, że w sprawie p. 
br. Mustatzy do tej chwili nie zapadła żadna dxcyzja 
ministerstwa iÍ Że doniesienie gazety rumuńskiej 
mi. ło na celu rehabilitację tego kandydata wobec 
mieszczan, którzy właśnie tego dnia popołudnia mieli 
odbyć zgromadzenie wyborcze dla naradzenia się nad 
kandyd'tami do sejmu. Manewr nie zawiódł: część 
mieszczan istotnie obwołała p. Mustatzę kandy- 
datem. 

Rozwód deputowanego. Clémenceau, głośny 
deputowany francuski i redaktor naczelny dziennika 
Justice, rozwiódł się z żoną. Skarga wyszła ze stro: 
ny męża i proces wypadł na jego korzyść. 

Na bruku  Przek kilku miesiącami osiadł na 

w Paryżu książę Svch.ntin, radża Benaresu, 
pozbawiony tronu przez Anglików, za co odbierał 
sześć tysięcy funtów  szterliuzów rocznej pensji. 
Oczywiście radža bez przyjaciółek swych obejść się 
nie mógł, sprowadził więc ze sobą kilka bajaderek 
i wynajął wilę w Colombes. Aliści bajaderki, przy- 
zwyczajone do swobody szerokich przestrzeni indyj- 


stałe 


Ogłoszenia przyjmuje si 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 18 ct od wterzzń 
Drobne ogłoszenia lt, centa od wyrazu  Pomiesikania 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. ed wiersza. 


dramatyczne, 


Przedpłatę | ogłoszenia przytmają wę Lwowie: 


Biuro Administracii „Dziennika Hi 
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plae Marjacki 
liczba 6 i? w domu pana Kis we Wiedniu : 
pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dakca: 
H. Schalek; A, Oppelir; Rudolf Mosse. W. Berliaie, 
Frankfurcie Kolonji  Hassanstein et Vogler i @. L. 
Panbo; w Hamburgu: Karoly et Licbmana. W Wave 
sawia. Rejchman i Frendler. W Paryża: C. Adar, 
Rae des saints Perósi SL 

za opłatą © csntów od jednego 


wiersza drobnym jem (petit). 


sklepy po l ct. od wyrazu. 
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skich, zbyt hałaśliwie zachowywały się. Sąsiedzi 
przeto radży po niejakim czasie zaskarżyli upadłego 
księcia przed Sąd, który rozkaził mu wynieść się 
z willi w Colombes i posznkać sobie innego, ustron- 
nego mieszkania. Sąsiedztwo bajaderek w samej 
zeczy musiało być hałaśliwe i niewygodne, skoro 
adsa doiyehczas mieszkania sobie w okolicach Paryża 
znaleść nie może i musi się tułać wre” z całem 
swem otoczeniem po hotelach paryskich. 

Przeciw „Sonntagsjagerom*. Sejm Vorarlbergu 
uchwalił ustawę łowiecką, która zabrania pol wać w 
niedziele i święta. Podobno ostrze ustawy zwróconem 
jest przeważnie przeciw miastowym niedztełayn strzel- 
com, którzy będą musieli dla użycia tego sportu wy- 
jeżdżać do Tyrolu, lub do Styrji. 

Lekarze w Rosji. W samarskiej gubernji, je- 
dnej z najbardziej dotkniętych głodem. panuje epide- 
micznie tyfus. Owoż rząd wysłał z Moskwy i z Pe- 
tersburga wielu lekarzy dla wzmocnienia za- 
stępu miejscowych eskulapów. Jeden z tych lekarzy 
przemówił się z gnbernatorem Samary i gubernator, 
jenerał gwałtowny i przyzwyczajony do tego, że pized 
nim wszyscy mnszą stać wyciągnięci, jak struna, 
palnął w twarz lekarza. Miejscowe towarzystwo le- 
kirrskie zbadało sprawę, przekonało się, że guberna- 
tor winien, a że lekarz nie zasłużył sobie wcale na 
taką obraze, wniosłe więc do ministerstwa żądanie, 
aby gubernator został natychmiast nsunięty z posady, 
inaczej wszyscy lekarze podadzą się do dymisji. A 
ponieważ w ciągu 3 dni nie dał rząd dymisji guber- 
natorowi, przeto wszyscy lekarze podali się do dymi- 
sji i opnścili swe poąteranki. Owoż sprawa ta grozi 
przybraniem wielkich razmiarów, bo ludność stoi po 
stronie lekarzy. N 


Zmiana własności. Dòhra Ulanów z przyległo- 
ściami w powiecie niskim nabył od p. Jadwigi hr. 
Mniszchowej marszałek powi:tn rmielęcegn, p. Stefan 
Sękowski. = 

Nową kryjówkę złodziejską wykrył onegdaj 
ajent policyjny Giinsberg. W grenzierni Jana Sachan- 
ka, przy ul. Kopernika l. 41. zrobiono sola rewi- 
zję i odszukano mnóstwo przedmiotów, pochodzących 
z kradzieży pokojowych i sklepowych, popełnienych 
w ostatnich miesiącach ubiegłego roku we Lwowi 
Sachanek kupował kradzione rzeczy od znanych rze- 
zimieszków Karola Szczelbińskiego, Mieczysława Ja- 
mińskiego, Władysława Jamińskiepo, Józefa Stefa- 
nowskiego i Jakóba Haasa.  Wszysci ci amatorowie 
cudzej własności, znajdują się jaż pod kluczem. Nie- 
które rzeczy, a mianowicie zegarki skradzione p. Ja- 
nikowskiemu, dał Sach»nek do przechowania awo- 
jemu bratan Franciszkowi,  pełniącemn  obowiąski 
stróża w kamienicy przy ul. Kopernika l. 54. Ze- 
parki te znaleziono w komórce ukryte pod podłogą. 
Jana i Franciszka Sachanków, oraz żonę pierwszego, 
aresztowała policja. 

W cerkwi wołoskiej popełniono wczoraj śmiałą 
kradzież. Sprawca po rozbicin zamku dostał się na 
chór a ztamtąd do przedsionka, gdzie  porozbijał 4 
puszki i zabrał znajdujące się w nich pieniądze, 


|-J 

Policja zarządziła energiczne poszukiwania za zło: E 
dziejami. ? 

Kronika brukowa. Pani Stanisławie Sm. akra- 
dziono onesdaj z kieszeni płaszcza pugilares, zawiera- 
jący 97 zł. Kradzież tę popełnił na placu Bernar- 
dyńskim niewyśledzony dotychczas chłopak, mogący 
liczyć około 16 lat, który zdołał ulotnić się. 

Z piwnicy domu przy ulicy Akademickiej pod 1. 
8 skradziono onegdaj w nocy drzewo. Sprawcy wy- 
jęli drzwi z zawiasów. Drzewo było własnością 
doktora S. 5 

Srul Eisenbaum, czeladnik piexarski, wpadł laf" 
onegdaj o godzinie 1. w południe z dwoma swoimi HS 


j 
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kolegami do piekarni J. Tar'aka przy ulicy Staro- p 
zakonnej i pobił pracnjących tam czeladników. wa 
Pani Bronisławie R skradziono wczoraj na Pi 
cmentarzu ¿yczakowskim pugilares, zawierający 15 "4P 
gnldenów i cztery pierścionki. Re 
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły X 
gminie Głęboczek, w powiecie borszczowskim, na bu- z 


dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę.  Średiia 
temperatura w tym Czasie była -+ 4'0'0., adj- 
wyższa -+- 11 6°C., najniższa +- 1'4'C, 

Na dziś zapoWiada stacja spostrzeż R - 
litechnicznej: Wiatr będzie co b Klecza ARES) 
co do siły mierny (3); Ś.ednia temperatura doby 
podniesie się do + 5°C., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 75 tc 
droc.; opadu nie będzie. 

„SŚmecza jama” na Wawelu, tak chętnie odwi- 
dzana jako pamiątka przedhistoryczna, oczekuje ry 
chłego naprawienia schodów. które zepsuly się tak, zz 
iż zejście, pomimo zezwolenia władz wojskowych, jest Son 
już od dłuższego czasu nivmożebnem. Zaalasł się © 
prywatny przedsiębiorca, który kosztem około 600 sł. 5 
chce zbudować nowe senody, żąda steli zezwolenia 
do pobierania opłaty po 5 ct. od osoby, chcącej zwi- 
dzić „Smoczą jamę”. 

Samobójstwa. Kompozytor Baring w Londynie = 
rzucił się pod koła pociągu i zginął na miejscu. 2, 

Ukończony słuchacz uniwersytetu, Wiktor May, g 
pozbawił się w Krakowie życła, zażywszy Znaczną 
dozę morfiny. Przyezyna tragicznego zgonu młodege -E 

$ 
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człowieka na razie nie jest znaną. Wyszedł on z 
domu — jak donosi N. Ref. — pożeguawszy się z 
ojcem suchą uwagą, iż nie prędko powróci, i podą- 
żył w stronę Stradomia. Na ulicy uleg? działaniu 
trucizny, a zgłoki pogotowie stacji ratunkowej od- 
wiozło do mieszkania. Liczył 26 lat, był rygorozan- 
tem wydziałn prawniczego. 5 

——— OKEY ZE =: © 

Protest, O.rzymujemy następnjące pismo: „Sza- * 

nowny paaie redaktorze! W tej chwili ku memu 
zdumieniu dowiaduję się, że Kurjer lwowski rozpo- 
czął druk mojej nowelki „Ben ti vi“, pomieszczonej 
w całości wydania „W Brazylji*. Pospieszam za po- 
średnictwem organu, zostającego pod redakcją szan. 
paua, cznajmić, że Kurjer lwowski uczynił to nie- 
tylko bez mego zezwolenia, ale i bez mojej wiedzy' 
Przeciwko podobnamu  postępkowi, uwłaczającemu 
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dalszy ciag) dzy Kadyj 
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najkardynalniejszym pojęciom przyzwoitości literackiej, 
zakładam niniejszem stanowczy protest. 

Racz przyjąć szan. panie redaktorze wyraz maj- 
głębszego szacunku. 

Warszawa, dnia 22. marca 1892. 

Redakcja Słowa. 
Ks. Zygmunt Chełmicki.“ 

Z Koła literacke-artystycznego. W s0- 
botę, 26. marca o godzinie 7. wieczorem mówić będzie 
Wojciech hr. Dzieduszycki na te:nat: „Żywa tradycja z 
życia szlachty przed rokiem '848*. Wstęp wolny dla rodz n 
członków i osób polegonych. 

Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej To- 
warzystwa lekarzy galie, odbędzie się w sobotę dnia 26. 
marca 1892 o godzinie 6. wieczorem (Rynek 10). Porządek 
dzienny: 1. O organizacji komórki, wykfad z demonstracją 
2. Przedstawienie chorych, dz. 
Ziembicki. 

Ku uczczeniu pamieci J. I. Krasze- 
wakiego urządza wydział ezytelni w Kołomyi wieczorek 
dnia 26. marca w sali temiejszej kasynowej. 

Na dochód głodem dotkniętych urządza 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł* w Jaworowie w sobotę 
dnia 26. marca 1392 w sali ćwiczeń przedstawienie amalor- 
skie z nast pującym programem: „Pierwsza Lepsza“ ko- 
medja w 1 akcie Fredry. „Filiżanka Herbaty“ komedja w 
1 akcie z frane. Drosta. „kajcio* kEomedja w 1 akcie St. 
Dobrzańskiego. 

Waine zgromadzenie bractwa N. P. 
królowy Polski — odbędzie się w pierwszą niedzielę maja 
jako w uroczystość, poświęca ku czei N. P. Marji jako kró-_ 
lowej korony Polskiej. sz 
-m 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny, Dziś w sobotę po raz 
drugi „Gondolierzy*, operetka w 2. aktach Artura 
Sullivan'a; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3 
„Zbójcy*, tragedja w 5 aktach Szyliera; wieczór 
g go zinie 7 „Robert djabeł*, wielka opera roman- 
tyczna w 5. aktach Mayerbeer'a. Występ panny 
4drjanny Busi, primadonny opery dal Verme w Me- 
djelanie i występ pani Jadwigi Camilowej, oraz 
panów : Ignacego Wariutha i Juljana Jeromina, 
artystów opery włoskiej. 

Koncert peni A. Judic  Zapełniony one daj 
szego wieczora — pomimo cen podwyższonyeli — 
amfiteatr Skarbkowski, jest wymownym dowodem, że 
we Lwowie, Bogu dzięki. mieści się sporo lndzi za- 
możnych, ale równocześnie też, niestety, jakby 
z zasady... od teatru naszego stroniących. Faktem 
jest, że */,, publiczności wczorajszej, były to „fizjo- 
gnomje, niewidywane w teatrze absolutnie ni- 
gdy i przypuszczamy, iż x% tą samą ciekAwością i 
nonszalansją monetarną byliby oni wsafscy pospie- 
szyli tłumnie na produkcje kuglarza imdyjssiego. lub 
Foitesów, z jaką przybyli wczoraj Æla widzenia i po- 
słuchania słynnej wodwilistki paryskiej. Wątpimy 
atoli, czy najwspanialsza sztuka, rodzima alb» eudzo 
ziemska, czy artyzm powaźnie traktowany, wywie- | 


Co do produkcyj póni Judic, jesteśmy zdania, że 
okrzyczana ta w całej Europie „wielkość“ operetkowa 


„nieco niżej dzisiaj/już stoi od poziomu swojej sławy. 


Nie da się zaprźeczyć, że pani Judie jest i aktorką 
obwyrną i śpiewa nienagannie — lecz na to potrzeba 
istotnie faworów specjalnie Paryża i głośnej reklumy 
paryskiej, aby z tem jedynie, czem ona rozporządza, 
tyle wrzawy robić w Europie... Tak, czy siak — 
misliśmy jednak tę panią Judio we Lwowie i chyba 


„w ciąsza dalszej wędrówki swojej nie będzie ona uska!- 


żała sią na obo ęiność Lwowian dla.. reklamy pary- 
(St. W.) 

„U kolebki naradu*, dramat konkursowy, ukaże 

się w dniu 1. kwietnia b. r. na scenie tutejszej. 

Utwór ten osuuty na tle mitycznych dziejów naszej 


i 
rałby na nich tyle siły aktakoyjnej... 
skiej. 
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Poszukuje się do kupna zaraz 


jątku 
w dobrej glebie z dobremi bułynkami 
w pobliżu kolei lub gościńcu w cenie 
70 do 100.00 zł. 
Zgłoszenia proszę przesłać A. B. 
poste restante Przemyśl. 1237 1-1 


J. A. Baczewsti 
Lwów 
poleca wyśmiauiią sarg 
lepszą od Kuuiaku 


tarkę 


Marka: Mark: : 
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Powyższe ceny 34 fabrychne, 

w mieście o 10 ct. na butcice wydse”. 
1031 1—? 

Seeme Tar" —m— 


Porzakuje się 


150—200 MÓFKÓW phd 


o dobrej glebie, wraz z domem i budyn- 
tami do objęcie w dz'erżawę, zaraz ub 
od św. Jana. 

Zgłonzenia pod adresem: Kłosy, poste 
restanto Lwów. 1279 1—1 


części kupna. — 


FABRYKA 


Przestroga! 


l 
DZIENNIK POLSKI z dnia 26. h a 


przeszłości, jest dziełem zasłużonego w historji pol- 
skiej sceny autora, Adama Bełcikowskiego. Poeta 
osnuł fabułę dramatu na przepięknem podaniu o 
Wandzie i o niemizckiru księciu Rytygerze, malując 
barwnie i z niezwykłą siłą bój ów Lechitów z śmier- 
telnym wrogiem naszego narodu, z Niemcami. 

Do wykonania tego dzieła przystępuje dyrekcj- 
z całym pietyzmem. Próby, w których bierze udział 
cały personal dramaiu, trwają już od tygodnia. 
Wystawa pod względem dekoracji, zbroi i kostjumów 
zapowiada się wspaniale. 

Dia stenografów pojawiła się ważna poblikacja. 
Jest nią czasopismo kwaitalne pud tytułem: „Śteko- 
graf polsko-ruski*. Pisemko to przeznaczońe jest 
dla wprawy w czytaniu i pisaniu stenografią, oprócz 
tego zawiera wiadomości z dziedzimy  stenografi. 
Prenumerata roczna wynosi we, lńwowie 1 zł. w. a. 
Adres wydawcy: J. Poliński we Lwowie. 

„Cavalleria rusticana.* Dwutygodnik franeuskż 
Revue d'art dramatique, o głośnej operze Mąsća- 
gniego tak pisze Narody szczęśliwe nie mają hi- 
storji, twierdzi Stare przysłowie, przeciwnie dziejė 
się ze szezęśliwemi partyturami. Historja „Kycerskości 
wieśn.* znana już jest potrosze wszystkim. Wiadomo; 
że młody Mascagni (a młodym był wtedy, gdy two- 
rzył tę muzykę) zwyciężył na konkursie, ogłoszonym 
rzez bardzo zręcznego i bardzo roztrepnego p. So- 
zogna. Powitano w nim kompozytora narg«łowego, co 
jest nielada zaszczytem w ojczyznie Pahestryny, Ci- 
marosy i Rossini'ego. Powodzenie przybrało rozmiary 
kolosalne. Nie widziano tryumfu țak szybkiego i sta- 
nowczego od czasu Rossini'ego, "którego Stendhal vod 
względem powodzeń p'rówe$wał z Napoleonem! 
Właściwość Mascagni ego stanewi pewien impet dra- 
matyczay, przypominej Verdiego, a nawet Do- 
n zetti'ego. 
jąca jeszcze, lecz zdolna wywierać wpływ na wrażli- 
wość tłumów.“ 4 


Ostatnie wiadomości. ` 


Maia 25. b. m. 
wlne zgromadzenie „Preświty* 
narodowców. naznaczone pierwotnie na dzień 2. 
lutego, kiedy to odbył się osławiony moskalo- 
fiski wiec „wszechnarodowy*. Jak słychać, 
ma przy tej sposobności być tentowanem po- 
godzenie się rarodowców i „starych“, którym 
to „starym“ wiec ów wszechnarodowy nama- 
calvie okazał, że są tylko pomiotłem w ręku 
ajencji rosyjskiej. 


Według Journal de Debats policja paryska 
odkryła grupę anarchistów, która postanowiła 
„działać“ za pomocą trucizny. Trzech z nich 
uwięziono. Znaleziona przy nich substancje, 
które sami przygotowali, odesłano dla zbadania 
do lab>ratorjum chemicznego. 

Wazystkie prawie dzienniki niemieckie wy, 
rażają zdanie. że hr. Eulenburg zastąpi prędzej- 
czy później, Capriviego także na posadzie kan- 
clerze. Ustąpienie zupełne hr. Capriv: ego uważają 
tylko za kwestję czasu. 

Hr. Eulenburg, urodzony 1831, był w osta 
tnich czasach naczelnym prezydeutem Hessji- 
Nassau ; między r. 1878 a 1881 był ministrem 
spraw wewnętrznych pod ks. Bismarkiem. Po- 
siada wielkie wpływy u dworu i uchodziza kon- 
serwatystę. 


h else , 
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Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis i franco. 
Księgi wzorów dla krawców niefrankowane. 


Materjały na ubrania. 


Peruvien i doskin dla wysokiego kleru, przenisowa inaterie na uniformy c. k. urzę- 
dników, orsz dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, I baryjne, sukna bilar- 
dowe i na stoliki do gry, Loden, także nie uzemakalny ne kurtki, materje do prania, 
pledy podróżne od 14—15 zt. — Kto chce mieć sukno wartościowe, prawdziwe, trwałe, 
czysto wełniane, a nie tanią szma'ę, którą każiy kramarz w podwórzu sprzedaje, 

a która nie war a nawet zapła'y krawca, ¿iech się zwróci do firmy . 


JAN STIKAROFS=KY w Bernie. 


Nisustanny skład sukns za ', mil ona guldenów. 
Naiwiększego zk:adu fabrycznego sukna na kontynencie. 
Przestrzegam tedy P. T. Publiczność szezególniej przed firmami, 
Oszustwo widoczne jest już 
w jednako podanej długości. Odcinki te są krajane ze sztuk niemodnych, wyszłych 
z mody lub niemogących się sprzedać i ten wybiórek nie jest nawet wart trzeciej 
Rozsylka tylko za zaliczką nad 10 zł. — franco. — Korespondencja 
w językach : niemieckim, wegierskim, czeskim, polskim, włoskim i franeuskim. 


która %,0-m:trowe edeinki oliarują, 


Z dniem 1. marca 1892 


otworzoną została 


Wielka sala jalalla 


Zimne i gorące przekąski. 
Piwo Pilzneńskie na szklanki. 
Wina austrjackie i węg'arskie itp. 

j w handlu 1232 1—1 


{Jana Bacz; nskiego 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 0. 


kolkom 


T 


DONEER E A LD oi OSA u 
CHLORAL w FEREŁKACH 
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis 


Działa jako silny usypiający rodek, zwłaszcza m osób wątłych 
i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia- $ 
jący, po którym nie uczuwa się osłabienia. 
sor fakultetu mówi, 


że nżywa 


wątroby, nerek, macicy; 


Jest to Mia sama nad sobą nie panu: , 


odbywało się we Lwowie 
towarzystwa ' 


MASZYN T. BREDTA w OTTYNJI 
(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) przy samym dworcu kolei. 
Odiewnia że'aza i bronzu, pracownia mechaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa. 
D>sturczn wszelkie odl wy z żelaza i bronzu. 
U:ządza gorzelnie, brozary, rafinerję nafty, m'yny, tartaki, cegielnie 


parowe, eukrownie, fabryki drożdży i t. p. 


Wyrkbia wszelkie aparaty 
z blachy ko;larskiej, oraz kute kawałki f-s nowe różnych rozmiaró «. 


Doktor Gubler, profe- 
chloralu w  perełkach przeciw 
w cierpicniach 
raka; w podagrze, reumatyzmie, w newralgji opłn- 
cenej, w kurczach bolesnych, w spazmowym ka- 
szlu i kokluszu. Aby sprawić sen, putrzeba najwyżej zażyć 
2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 
We Lwowie 


w aptekach pp. P. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. A 


Sofijskie koła urzędowe otrzymały doniesię- 
nie o znacznym napływie w ostatnich dniach. po- 
dejrzanych osobistości do Turn-Sewerynu, Sku- 
tkiem tego zarządzono ścisłe nadzorowajf portów 
dunajowych Bułgarii. T 


Telegr2my Dziennika Polskiego. 
Fraga 25. marca. Wa wczorajszem posiedze- 
nių komisji ugodozyej postawił Mattusch, 


"imieniem Staroczechów, a hr. Bouquoy feuda- 
łów; — wniosek o pdroczenie akcji ugudo- 


wej Obaj+motywowali żądanie swoje tem, że 
, przfy „łecnem eśposobieniu ludności, rozprawy 


nad przedłożeriami ugodowemi jedynie zaostrzy- 
pr istniejące kontrasty. Po nim zabrał głos 
namiestnik hr. Thun i rzekł imieniem rządu: 
„Rząd przyjmuje to do swej wiadomości, co ze 
strony posłów większej właąności przed chwilą 
oświadczono tutaj, iż mianowicie oni obstawać 
| będą silnie przy zobowiązaniach, przyjętych na 
i wiedeńskich konferencjach ugodowych, a jedynie 
i w interesie ewentualnego dokonania tej ugody. 
pragną na razie odroczenia narad. Rząd — dla 
| którego stypulacje ugodowe są w równym sto- 
| pniu obowiązujące. jak dla reszty uczestników 


sarane 


| konferencyj wiedeńskich, — przejęty jest tem ' 
i kiem. Temi dniami aresztowano innego anarchistę, į 


' silnem przeświadczeniem, że przeprowadzenie 
| przedłożeń rzeczonych jest pierwszym warun- 
| kiem do osiągnięcia pokoju narodowościowego 
| w krajn. Rząd nie może przeto nic innego, jak 
; jeno dać dziś wyraz pragnieniu swemu, aby ta 
ugoda jak najszybciej we wszystkich swych 
szczegółach dokonaną została, aby przeto wszy- 
stkie, do sejmu wniesione przedłożenia ugodowe, 
| jak najrychlej dyskusji poselskiej uległy.“ 

| Plener oświadczył na to, że takie stano- 
wisko rządu w tej sprawie nie zadowala go wca- 


le. Wszakże on formalnie gratuluje posłom z wię- | 


kszej własności ich postanowienia, które jest w 
gruucie rzeczy niczem innęm, jak tylko odrzu- 
ceniem ugody! Następnie krytykuje mowca 
ostremi słowy postawę rządu i reprezentantów 
większej własności w kwestji ugody. Rząd ten 


zobowiązał się do rzeczy konk:etnych i Niemcy ; 


upierać się będą przy tem, aby dopełnił tych 
zobowiąań swoich, leżących zresztą w zakresie 
jego mocy. 

Proponowane odroczenie akcji zaostrzy na 
dłuższe czasy stosunek obu narodowości, Niemcy 
zaś nie zapomną ani na chwilę e żądaniach 
swoich, w punktacjach wiedeńskich wyrażonycb, 
i wiecznie będą nalegać o urzeczywistnienie 
tychże. 

W podobnym duc'u 
Sch meykal. 

Ks. Karol Schwarzenberg i hr.Palffy 
brali w obronę postanowienie większej własno- 
ści, dowodząc, iż w obec fermentacji wśród lu- 
dnośćc, przymusowe przeprowadzanie przed- 
łożeń musiałoby pociągnąć za sobą jaknejgorsze 

| oczom <— REI 


przemawiał także 
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GŁÓWNY SKŁAD KAPELUSZY i 


we Lwowie, ulica Halicka I. 17. 


Płaszcze liberyjne gumowe, czarne i białe 12, 15 zł. 
Bundy gotowe z sukna krajowego 30, 35 zł. 

| Hawelok: z pelerynami z Loden 2", 25, 30 zł. 
Płaszcze angielskie waterproof nieprzemakalne 30, 40 zł. 
Kamasze i :ztylpy skórzane waterproof 3:50, 5 zł. 
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Główne zalety naszych 


Wny Zygmunt 
„ Zygmunt Jordan w Wojniczu. 
n 
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MARCIN MULLER 


. NEUBERGER i 5” 


we Lwowie, ul. Gródecka I. 26. 


Wyłączny skład dla Galicii i Bukowiny fabryk! maszyn rolniczych, 
motorów parowych, odłewarni żelaza i metalów 


F. Wichterlego w Prościejowie (Prossnitz) 
polecają z nadchodzącą porą uprawy roli: 


Patentowane siewniki 
rz‘ dowe „Montania* 
przyrządem do sia nia 
wszystkich gatunków 
potrzeby 
regu- 
lowanła Skrzynł Sie 
i wnej. Nieporównanej 
doniosłości pługi uri- £ 


JODOCA | 
> 


IDDORIZOCKKAKKKKKIOCKURKKERAANAKKAA. 


„eniowaną dźwignią, jakoteż młueacnie, kirraty |t. p. 


Odlew czysto angielski. 


Wszystkie ramy i podstawy do maszyn wyłącznie z drzewa dębow ego. 


Wszelkie panewki z najlepszego metalu. 


| mn 


Materjały w ogóle doborowe. a ruch nader lekki. 


Pon'ższe firmy pierwszorzędne, będące naszymi stałymi odbiorcami, świad- 
czą 6 dobroci naszych wyrob 


Dyrekcja dóbr JO. Księcia Reussa w lurnstbrunie, Aus rja dolna. 
Lichtensteina w Kostelez, Morawa. 


Liehtensteina w Flumenau, Krulusin. 


A z A > Koburga w Stripfing k. Gauserndorf. 
ý » JW. Hrab. Wallisa w Niederlens, Austrja dolna. 
5 sM 5 J. Czernina w Vidymie, Czechy. 

s „ » Barons Krausa w Pardubicach. 

n n 


n 5 Hanuaburga w Chwałkonicach, Morżwa. 
Jałbrzykowski, U'azd pod Krakowem. 


Józet Przyłudzki, Krzysztofowiee pod Krakowem. 
Dr. Jurnitszek, lwankoutz na Bukowinie — 


następstwa dla pokoju narodowościowego. Pod>- 
bnie dowodził Mattusch, poczem rozprawy 
odroczono. 

Berlin 25. marca. Reichsamsetger ogłasza 
uwolnienie Capriviego z urzędu prezesa ga- 
binetn, z pozostawieniem go atoli w urzędzie 
kanclerskim. Dalej uwolnienie hr. Zedtlitza od 
obowiązków ministra oświaty i mianowanie hr. 
KEalenburga prezesem gabinetn, a sekretarza 
stanu Bosse'go ministrem oświaty. Słychać, że 


hr. Zedtlitz zostanie starszym prezydentem 


tłukł kamieniami, ledwo umknąć zdołał do do- 
mu. Napastników aresztowano. 

Turn - Seweryn 25. marca. W ostatnich dniach 
zauważono tn znaczny napływ emigrantów buł- 
garskich. Z tego powodu rząd bułgarski zarzą- 
dził Środki ostrożności w północnych portach 
Dunaju. 

Marsylja 25. marca. Z 2.000 pak z dynami- 
tem, przesłanych tu z fabryki w Pankilles zgi- 
nęło w drodze pięć sztuk  Przypuszczają, że 
kradzieży tej dopuścili się anarchiści, których 


Szląska. — Bosse liczy lat 60 i jest klerykalnym | jest bardzo wielu między robotnikami por- 
konserwatystą. W kołach liberalnych objawia | towymi. 

się wielkie niezadowolenie skutkiem takiego 

wzmożenia się czynników konserwatywnych NADESŁANE, $ 


w gabinecie i przebąkują nawet o konieczności 
ustąpienia Herrfurtha i Miquela. Zastepstwo 
Prus w radzie związkowej pozostanie przy Ca- 
privim. 

Paryż 25. marca. Ścgany listami gońszemi 
anarchista Ravachol, ma być ze strony 
ojcowskiej Prusakiem. Ponieważ widziano go 
chorym i bez środków do życia, więc rychłe 


db maaa 


który chciał dostać się do klubu anarchistyczne 
go w roli lokaja, aby — wrzekomo — módz 
'zatrawać potrawy dla członków klubu. 
Belgrad 25. marca. Skupczyna przyjęła w 
drugiem czytaniu ustawę, dotyczącą Milana. 
Petersburg 25. marca. Car z żoną przesie- 


dlił cię do Gatczyny. 

Wiedeń 25. marea „Wien r Zig.“ ogłasza nomi- 
nacje dr. Bronisława Dembińskiego na nadswyczaj- 
nego profesora historji powszechnej, a dr. Ludwika Fiu- 
kla, na nadzwyczajnego profesora historji austrjackiej przy 
uniwersytecie lwowskim. 

Raudcami sądu krajowego mianowani : zastępea star- 
szego prokuratora państwa, p. Marcin Paszkowski, 
dla Krakowa, sędzia pow. Franciszek Sa wiek), dla Wa- 
dowie, wreszcie sędzia powiatowy Teofiil Giebułtowski 
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M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta I monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie beg doliczenia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprezzmiacja dia Galicji 


najwiąkszego i naibogatszego w świec:e 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 


wyśledzenie go i uwięzienie jest prawdopodo- | Hntnni.* — Roù założenia 18431, 
bne. Już dawniej policja tropiła go sku- = — = wn = 
tkiem podejrzewania o morderstwo z rabun- Wysprzedaż. 


, Przy ulioy Stryjskiej liczba 14 wysprzedaje się oodzien- 
nie od godziny 4 do 7. popołudniu pojedyńczo lub gru- 
pami bibljotekę z 2000 tomów po cenach niższych od poło- 
wy wartości. Kolporterom 15*/, prowizji. 1261 1—3 


Wiadomość użyteczna, 


Przypominamy, że Wino Chastaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnerm trawieniu 
(dyspepsji), gastralgji, utracie sił i apetytu. 


Znajduje się w głównych aptekach. 504 a 


Ziółka Chambarda, w skład których wcho- 
dzą wyłącznie liściei kwiaty, stanowią środek prze: 
czyszczający, naturalny, niezawodny, skuteczny i 
najtańszy, Bardzo przyjemnego smaku, działania 


i sekretarz rady Mieczysław Szybalski — obaj dla łagodnego, bez boleści i najmniejszego utrudnie- 
Wczoraj zmarła tutaj w 34 roku życia br. Betina nia żołądka AA KŻ sistwo poszukiwana 
UOR sei 1 przez osoby delikatne, mające wstręt do wszel- 


i Krakowa. 
| 


Wiedeń 25. marca. Kredyty 30950; anglosy 147-75 ; 
20375  Bztacbany 283; lombardy 88:75; 
| "p 61:30; renta majowa 94*27; węgierska złota renta 
; 10760. 

| Praga 25. marca. W programie obchodu 
i 


' laenderbanki 


jubileuszu Amosa Komeńskiego, jutro przypada- 
jącego, stci między innemi: datek 5000 zł dla 
„Macierzy szkół średnich“, datek 1000 zł. dla 
czeskiej szkoły ludowej im. Komeńskiego we 
| Wiedniu; przezwanie placu pod Ślepą Bramą 
| placem Komeńskiego; odświętne przystrojenie 
gmachów gminnych. 

Berlin 25. marca. Ze strony kompetentnej 
zaprzeczają, jakoby przewódca centrum, hrabia 
Ballestrem był wczoraj u cesarza do Hubertus- 
stockn. 

Luksemburg 25. marca. Biskupa, wracającego 
z katedry do domu, opadł tłum żołnierzy i 


Ju A ZONA MA 


ROKYOOWOC 


OBUWIA FILCOWEGO f 
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DIIS 


po- 
"TEATR H 


kich środków czyszczących. -Skład we Lwowie, 
w aptekach: pp. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i Sklepińskiego. 506 a 


— 


Sprawdzenie widoczne. 
Skoro się raz dozna cudownego skutku z 
użycis Cróme Simona przeciw opierzchnie- 
miu, pękaniu, odmrożeniom i czerwoności, łatwo 


Z przychodzi przekonanie, że nie 


Y 
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ma Cold- Creamu skuteczuiej- 
szego do ntrzymania powłoki 
x Ciała. Pudr ryżowy i Mydło Si- 

mona uzupełniają pomyślny sku- 
tek. Wymagać podpis: „Simon, 
ul. de Provence, 36, w Paryżu. 
We Lwowie w aptekach p. p. 
Mikolaschs, Ruckera i Wewiór- 
skiego, w składach perfum u fry- 
zjerów. 


R. KABRKA. — 


Dziś 


Po raz drugi: 


GONDOLIERZY 


operetka w 2. aktach A. Sullivana, librette S. Gilberta, 


tłuwarzenie A. Kitschmana. 
OSOBY: 


Książę de laza T'oro, graod hiszeańsk Myszkowski 
Księżna, jeg” ona E . Wagal 
Kasylda, ie córka > n . Skalska 
Don Ashambra del Bolero, wielki in- 
kwyzy or . k . Skalski 
Don Luiz, dobo:z księ.ia . Geib 
Giuseppa Palmieri . . Larkowski 
cd Palmi»i | 5 5 „p. e 
ntonio : . Łomińskł 
. Frauceśco ù Gondolierzy | Mielnik 
Giorgio 3 . Se owski 
Aavibale . Chudkowski 
Gianvetą | . Radwan 
Tessa ł r G Ę Kasprowicz 
Fiametta ( Dzierczeta weneckią „ Michle icz 
Vi toria ( G 2 2 . He nrich 
Giuha ” . Wilkus 


Z 


i 


wyrobiw są: 


ów: 


cukiernicy ; 
it. p. 


Prag s w Rynek liczba 23. 
OCE R IEC 


Skład główny w 
Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy likier Benedictine“, znajduje się 
w składach następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownietw tego wybornego „Likieru Benedictine“, 

Dostać można we Lwowie u pp. N. Brandler, dom komisowy ; Albert 
Szkowron, plac Marjacki 7; Hauser et Bieniecki, ul. Karola Ludwika, 
Ferd. Gross; Edward Frantz, 
K. Kruszyński et P. Knapp, Jagiellońska liczba 5; Stanisław Markiewicz, 


porcesianowa 1 zł. 


Gordolierzy, dziewczęt". lud 


Rzecz dzieje si}: 1, akt na Piazetia w Wenecji, 2. tray 
miesiąee póżnitj w Baratarji w r. 1750. 
m 


Jutre po poł. o 3.: „ZBÓJCY”, tragedja w 5. aktach 


jo DOWODZĄ P | MMM. 2 MONA o ANA a 


F. Szyllera. 


Wieczór o g. 7. po raz przedostatni w tym sezonie: 
„ROBERT DJABEŁ", opera romantyczna w 5. 


aktach Mayerbcera. 


SRGE a HE O OONEW=" 


VERITABLE BENEDICINE. 


PRAWDZIWY UIRIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fe amp we Francji 
wytwornego smaku, wzimacni.jące, pomagający trawieniu 
i obudzejący zpotyt 


jeden z najlepszych Likierów. 


503 a 


W ymagać, aby etykieta a 
kwadratowa znajdowała i- Ó p t epeari) e 
się na spodzie butelki x... K- 3.3) 
własnoręcznym podpisem =" 
głównie dyrygującego opatrzonym. 


FECAMP wo Francji. Agencja główna w Paryżu, 


handel win w Tarnopelu; 


monolitowa 55 ct. 


+» przy ulicy Słowackiego 1. $ 
obok ogrodu Jezuickiego 


mmm mm W mA A m A 6 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


w M TE WA 


W Łazienkach „DIANY 


J. IHANATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika l. 2, ul. Halicka l. 11. 
KRAKÓW,, Sukiennice l. 20. — CZERNIOWCE, Ryuek l. 2. 


Ocst desinfakcyjny 
s'Inie odświeżający i odwictrzejący powietrze, używany w biurach, koryta- 
raach i t. p. — Flakon 25, 50 et. 


nna A w O 


Lwów, plac Haicki 2 
poleca 


O A 


d 


piar x fhbryki axariańskial: 


marmurowa 90 ct. 
szkłanna 70 et. 
miedziumna 55 «et. 


aj  trociczki 


cymkowa 55 ct. 
żelazna 40 et. 
nmasiadowa 15 ct. 
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Najnowsze KAPELUSZE twarde i CYLINDRY Habiga. 
KAPELUSZE angielski 


RĘ 


desinfekcyjne do kadzenia 


Y 


